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Nowy Sącz, niedziela dnia 22 stycznia 1 928. Nr. 4 

nosić bę_dzie l ista państwowa , ,Bloku 
bezpartyjnego współpracy z Rządem" ! 

Obvwatele I Dbvmatellll I 
Tylko s i lny Rząd może zaspokoić potrzeby społeczne. Nie dajcie się zwodzić partjom, bo partjc przede­

wszystkiem pracują  dla sieb ie i swoich, a nie dla ogółu . Organizujcie się do twórczej pracy z Rządem ! 
• --1 • ' • �· ·- • .  • , ,. � - ... ,\ • ', --· • • •  ·-� �� • • • .,.._ ..... 
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Pod skrzydła państwa. 
tych obozach tak po lewicy jak po prawicy społe­
czeństwa. Gdy swego czasu minister Lubecki chciał 
uratować finanse a tern samem niezależność Królest­
wa Kongresowego przeprowadził szereg niezwykłych 
reform, zmuszając społeczeństwo do posłuchu. Pracę 
pomyślnie ukończył. Czy dzisiaj pamiętamy o tern, 
kim był Lubecki-konserwatystą czy postępowcem. 
Dokonał dzieła za zgodą społeczeństwa według naj­
lepszego swego przekonania, dzieła tak wielkieg0, że 
nie można mu dać miana ścisłego. 

Bezpartyjny blok współpracy z rządem obejmu­
je wielką i lość zrzeszeń i związków w całem pań­
stwie. Codziennie odbywające się zebrania i wiece, 
codz iennie uchwalane rezolucje  i wysyłane depesze 
świadczą, że w społtczeństwie rozpoczął się masowy 
ruch za postawien i em na pierws Lem miejscu w poli­
tyce tych haseł, które mają służyć s i le i rozwojowi 
państwa . W obecnym okresie wyborczym ruch ten 
dochodzi do punktu kul m inacyjn ego a d otychcrns 
domi nujące w życiu politycznem stronnictwa ni� um ie­
ją mu. nic p rzeciwstawić, .żadnego programu ani  akcj i 
celowej i uzasadnionej Ni� tyle z opozycją ma się 
do czynienia ile z bezwładem pozostałym po daw­
nych . czasach. Nowe hasła nie przyjmują się tak łat­
wo, nowe zagadnienia nie stają się odrazu znane, 
kiełkują powoli i w różnem tempie. Blok współpracy 
z rządem nie wysuwa haseł klasowych, wysuwa has­
ło wzmożenia ogólnego dobrobytu poprzez wzm oc­
nienie tych organów państwa, które najłatwiej i naj ­
szybciej dobro nyt wz módz mogą. Odnosi się t o  prze­
dewszystkiem do dwuch spraw: do zwiększenia kre­
dytu przy równoczesnem um niej s zeniu procentu i d o  
najznaczniej szego rozszerzenia rynku pracy . Roln icy  
mają otrzymywać po 300 miljonów krertytu rocrnie ,  
rzem ieślnicy 1 00 mi ljonów. Odyby państwo mogło (a 
spodziewamy się ,  że  to nastąpi) dawać ten kredyt 
po 8°/o rocznie wówczas łatwo doszlib) śmy do  takie­
go wzmocnienia produkcji  rolniczej . że Polska s tata­
by się niezależną od dowozu obecnego zboża nawe t 
w latach niedobrego urodzaju . Ponieważ u n as p rzy­
najmniej raz na trzy lata, trzeba sit, l iczyć z n iedo­
b orem zboża przeto wzmocnienie p rodukcj i  roln iczej  
stanowi główny punkt prac rządu DaJ 5ze wzmocnie­
nit: rolnictwa to sprawa całych lat pracy, bo n ie tyl­
ko o kredyty, o nawozy sztuczne,  o organizacje sprz�­
daży zboża i elewatory chodzi, lecz także o szkol­
nictwo zawodo we, o wychowanie młodych pokoleń 
młodzieży wiejskiej , przygotowanie jej do  zawodu 
jaki spełnia pracując na roli .  Ta praca nie może być 
w żadnym innym duchu prowadzona tylko w d uchu 
państwowym .  Rozdział kredytów uniezależniony od 
jakichkolwiek względów ubocznych umocni chłopa;w 
przekonaniu,  że odbywa się praca spokojna, syste­
maty�zn� i ce lo-:va.  Cz� możemy sobie pomyśleć od ­
wodmeme Poles i a ,  gdzie na ch łopskie ręce robocze 
czeka przeszło d wa miljony hektarów ziemi, prze­
prowadzone przez rząd chwiejny, niestały, narażony 
na przesilenia ? Dokonanie takiego zadania wymaga 
energicznej pol i tyki obliczoRej na dz i esiątki lat. Bez 
niej lepiej się do tego dzieła nie zabierać. Do teg• 

przekonan ia  doszły też rządy przedmajowe, które nic 
w tym kierunku nie zrobiły.  (;hłop polski h�cz nie 

tylko polski lecz i ukraiński ma największy interes 
w tern, aby ustalił się system obecny uniezależn iają­
cy politykę gospodarczą państwa od wpływów ubocz­
nych ,  narzucający stałą l inj ę polityczną wszędzie i 
zawsze, m ający dostateczną siłę, aby zapewnić po­
słuch swoim wskazaniom . Przytem jednak rząd mar­
szałka Piłsu dskiego najdalszy jest od krępowania ja­
kiejkol wiek in icjatyw}' społecznej a specjalnie takiej 
in icjatywy, któraby miała na celu polepszenie bytu 
warstw pr.icowniczych wiejskich czy miejskich i o 
czekuje od społeczeństwa , że podejmie taką inicja­
tywę j ak  najrychlej a przedewszystkiem w momencie 
w którym dobry stan finansowy poiwoli na to , aby 
rząd mógł projekty społeczeństwa wydatnie poprzeć. 
Dlatego powszechne panuje przekonanie, że akcja 
wybo rcza rządu obliczona jest właśnie na to, aby 
os iągnąć pomyślne  rezultaty w solidarności społe ­
c zeitstwa wtedy k iedy o interesy państwa chodzi.  Do 
bloku współpracy z rządem zgłosili s ię  wię c ci  po 
l i tycy, którzy pol itykę państwową za naczelne hasło 
dzisiejszej chwili uważają. Znale.tli się w rozmai-

Należy przypuszczać, te w działalności obecne­
go rządu o ile doprowadzi swe dzieło do końca-a 
wszyscy go będziemy w tych zamierzeniach wspie­
rali-są takie czyny, które wydają się konserwatyw­
nemi i są takie, które można nazwać postępowymi. 
Zawsze jednak chodzi o całość i konsekwencję i 
sprawiedliwość w działalności rządu . Chcemy, aby 
tymi cechami zawsze się odznaczał i nigdy od raz: 
obranej drogi nie zwracał. I tak chłopi czekają  Ila 
nową ustawę komasacyj ną i na ustawę drogową. Do­
czekają się jej .  Jeśli nie ukazała się jeszcze pochodzi 
to stąd, że wpierw musiały być uregulowane stosun­
ki gospodarcze w państwie. Lecz ustawy są już go ­
towe i w stosownym momencie ani chwilę później 
się u każą .  To samo odnosi się do potrzeb i żądań. 
innych warstw społecznych, o czem na tern miejscu 
niejednokrotnie jeszcze będziemy mówić. 

Wielkie 
• 

I małe bloki. 
Stwo rzo ny onegdaj blok Piasta z chadecją za­

pew u ia  obu kontra hentom przynaj mniej o 5 mandatów 
więcej n i żby te s t ronnictwa otrzymały idąc do wybo­
rów oddz ie l n i e ,  nie mówiąc o tak z naczących innych 
ko r  Z\ ś c iach j a k  r::. p.  podział kosztów wyborczych . 
Dekl :lr a cja progra mowa nie może nikogo napawać 
j a kąkolwiek obawą co  do stanowiska tych stronnictw 
w prz� szłym sej ,me .  Od czasu bowiem wydania wy­
borczego l i stu ep iskopatu wszyscy politycy występu­
jący z e nuncj acj ami  wyborczymi  prześc igają  się w za­
pewnien i ach ,  że s ,1 wiernymi katol ikami,  że dbają 
przedews,ystkiem o wzmocn ienie stanowiska kościoła 
w pa ństw ie  i narodz ie, od czasu zaś p ierwsaych kro­
ków rządów marszaika f'ilsudskiego świadczących 
niedwuznacr nie o postanowieniu wzmocnienia władzy 
wykonawczej w państw ie  od osoby i kompetencj i  
prezydenta poczynając, niema n ikogo z p rzywódców 
stronn ictw k toby nie zapewn i ał o konieczności 
• wz mocnien ia władzy prezydenta", o potrzebie si lnego 
i stałego rządu i t .  d. Za szedł tutaj typowy wypadek 
„wy mowy faktów " ,  do których działacze stronn ictw 

bezprogramowych natychmiast się dostosowali. Nie 
bierzemy im tego za złe, przeciwnie można ich ugod.­
l iwość uważać za ułatwienie w życiu pa{1stwowem 
pod warunkiem jednak, aby ci naśladowcy wydarzeń , 
kopiści  polityczni n i e  eksploatowali i przy każ.dej 
sposobności dzieła dokonanego przez i nnych,  gdyż 
z wrodzoną sobie widocznie sła bością mogą je raczej 
zepsuć nit u m ocnić i udoskonalić. Zresztą nie tyle 
o przyszłość ile o teraźniejszość chodzi .  Katol icki  
blok będzie l icytowany w swych hasłach katolickich 
przez endecję, która wystąpi przeciet w j akiejś spe­
cjaln ie zabarwionej szacie. na której barwy katol i ckie 
najwięcej miejsca zaj mą .  Oba bloki więc mają za 
naczelne zadanie : zj ednan ie  sobie wyborcy kato l ic ­
k iego, który słysząc w liście biskupów o konieczności 
jedności będz ie  m i ał przed sobą d wa bloki ,  które 
aczkolwiek z polityki państwowej w tej chwil i  wyłą­
czone nawołują  do przysięgi  na swój sztandar. 

A gdzież się podzieje s tronnictwo katolicko - ludo­
we w Małopolsce środkowej ,  a gdzie wielka i naj ­
wybitniej s zymi  nazwiskami Poznańskiego opatrzona 
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Unja narodowa gospodarcza ?  Pomiędzy nazwiskami 
1ej listy znajdujl\ się nazwiska takie jąk ministra w ga­
bi11.ecie Witosa p. Kajetana Morawskiego, jak p. Szut­
dn.yńskiego, L.ółtow�kiego - uznanych przywódców 
z,iemiaństwa wielkopolskiego. A więc gdzie są kato­
Rcy ?  Odpowiedź jasna. Są tu i tam.  Tyl ko w blokach 
endecj i i Piasta są katolicy pa rtyjnie zorganizowani 
a w bloku rządowym,  Unji są katolicy państwowo 
myślący. Bo pomijając już ścisły związek pomiędzy 
pracami rządu a arcybiskupami  i biskupami polskimi ,  
to  Jak naprzekór tym twórcom . polskiego B loku Ka­
tolickiego" a la Witos na listach bloku rządowego 
zaajduje się np. Książe Janusz Radziwiłł - prezes 
�jazdu katolickiego i wykonawca jego uchwał. Cała 
więc dyskusja nad listem biskupów zakończyła s ię 
w praktyce uznaniem przez wszystkie większe ugrupo-

Dr. Teofil Kuryłło, 

KURJER PODHALANSKI 

wania wyborcze konieczności oparcia życia publicz­
nego na zasadach katol ickich a powtóre na zgrupo­
waniu się katolików pod hasłami dwuch bloków : 
j ednego bezpartyj nego państwowego i drugiego par­
tyj nego (Ch . D. z Piastem), za którym pójdzie trzeci 
nacjonal istyczny, grupujący dawnych endeków i ob­
wiepolitów. Sytuacja więc wyjaśn iła S i t';  ostateczn ie .  
Interesy Kościoła są  zabezpieczone a wyborcy m ogą 
glosować tak jak im dobra wola nakazu j e :  za blok em 
państwowym czy za blokiem pa ; tyjnym .  Poni eważ 
zaś hasła Polskiego Blok11 Katol i ckiego są wła ściwie 
kopją progra mu blo k u  współpracy z rządem a zabez­
pieczając ponadto tylko osobiste i nteresa p rzywódców 
politycznych stronnictw przedmajowych , w ięc  wybór  
dla wyborcy katolickiego nie powinien przed1,tawiać 
trudności 

A A MMWHH 

fflJ[lJne� �o ln�omawitwa na �o��arta[ill. 
W czasie mojej ludoznawczej wędrówki p rzed 

19 10  rokiem po wsiach sandeckiego, grybowskiego 
i gorlickiego powiatu n:itrafiłem na stosu nkowo liczne 
egzempla r ze pisanych książeczek między ludem o treści 
przeważnie ze zak resu re l ig j i ,  znachorstwa i metereo­
logji. Rękopisy te byty przechowywane troskliwie przed 
okiem n iepowołanych osób i przechodziły z ojców 
aa dzieci, które częstokroć uzupełniały j e  swojemi  
spostrzeżen iami .  Czy rękopisy były odpisem z książek 
lub z inn) Ch rękopisów - trudno doc iec jak rów­
Riet nie można tw ierdzić, by wszystkit znalezione 
były macierzystemi n,kopisami. 

W czwartym rękopisie, wielkości bru ljonu , mię­
dzy ró żnemi gospodarczemi notatkami z 1 8J2 roku ,  
znajdujemy „sp is  dm feraln y ch przv pad jących 
w rok u " . Z niego widz i my, iż na jm ni ej dni fera l nych 
jest w październiku a najwięcej w styczn iu  i marcu .  
Z wiersza p. t .  "Praktyka� c iekawy m oże s i ę  zaraz 
dowiedzieć, co omacza kichnięcie w któryko 1w ,ek  
dzień w tygodni u I I 

W ostatnim rękopi sie, składającym s i ę  z pół,1r­
kusza pap i eru ,  są zacytowane choro by d" jące się 

MA M&W i#ii&&ł 4 4  & MM&M , .. 
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leczyć : ch mielem, pokrzywą, l i lją, dziewanną i szcza­
w em.  Rt; kopis  ten zatem należy zal iczyć do l i teratury 
ludowego leczn i ctwa. 

Przystąpić należałoby wreszcie do tak zwanych: 
„cudacznyc� obrazków' · .  Do nich zalicza m  obrazki 
z f igurami  Swiętych, Jezusa Chrystusa, Matki Boskiej 
i krzyża z ta jemniczemi napisam i  po polsku i łacinie .. 
Tak ic ll obrazków, mająt:ych niezawodną moc w myśl 
w ierzeń ludu odganiania od człowieka, dzierżącego 
taki o bra zek, wszelkich chorób, zaraz, ognia ,  wody 
i innych nieszczęść nękających l udzi, widziałem kil­
ka naści e m iędzy lu dem I W majem posiaoaniu zostały 
tylko dwa, z których j eden wielkości ósemki a r kusza, 
przeds tawia dwuramienny krzyż pomalowany na żółto 
n a  tle blado niebieskawych l i n j i .  f\J a  krzyżu widać 
litery i małe k r zyżyki ,  a n a  t le powyższem cztery 
w i elkie litery w kąta ch prostokątn ego tła ,  z których 
pierwszą nie mogłem z powodu starości obrazku od­
czytać, a d alsze są S, P .  B. Na obramowaniu tła widać 
łacińs:kie napisy, trudne  do odcyfrowania i z1 0zumic­
n i a  - a na dole m ożna odczytać : , , contra pestem 
morbos . . .  (dalej nie czytelne) . 

Z powyższego zestawienia stwierdzamy, iż l ud  aa 
Podkarpac iu  stara się zgłębić taj n i k i  przyrody a „złym 
siłom"  tej że przeci wdziałać. I zna leźć można dotycll­
czas jeszcze po wsiach na  Podkarpaciu znachorów 
i wróżb i tów, do  których wędruje lud nawet z dalekich 
powicłtów.  

Wskutek woj ny światowej liczba' rękopisów lu­
dowych tak cennych d la  badacza rsychy ludu na 
Pod 1rn ,p ac iu ,  si l n i e  zmalała ,  a dz iś tyl k o  gdzieniegdzie 
wnuki l ub  p ra wnuki  o każą b3daczowi resztki rękopi ­
sów swych dziadów;  i pradziadów. 

--o-
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Chłopi przechowują rękopisy powyższe w skrzy­
aiach , za obrazem,  w szafie, nie rzadko obwinięte 
w papier lub chustkę a odczytują je w nieobecności 
.aie pewnych" ludzi . 

Czem jest Radjo. ·  
Kilka takich rękopisów udało s ię  mnie nabyć. 

Pochodzą one, wnioskując z dat, z końca 1 9  stulecia. 
Występują on e bądż jako zeszyciki wielkości ósemki, 
spi ęte - lnianemi nićm i, bądź też jako kartki wiel­
kości półarkusza. Przejdźmy po kolej i treść poszcze­
gólnych rękopisów. Pierwszy z nich mieści w sobie : 
a) Zaklęcie kul ,  mieczów, strzał i granatów, by „stwo­
rzeniu rozumnemu nie szkodziły" ,  b) Kto pości o ch le­
bie i wodzie  przez 1 2  piątków i zmówi przepisane 

·modlitwy, zabezpieczon będzie stopniowo od różnych 
lliebezpieczeństw, c) Interdykt od czartów i czarów 
Ióżnych, by nie szkodziły na zdrowiu czeladzi, by dłu 
i majątkowi, d}  O piśmie św. Hieronima, poświęco­
aem w Rzymie dnia 2 marca 1 799 r, (apokryf) , e} 
O stanie atmosfery, 9 dni i 9 l1ocy po Bożem Naro­
dzeniu 1 865 roku) zapiski metereologiczne). Rękopis 
ficzy 1 6  kartek siwego papieru. 

Drugi rękopis l iczący 32 kartek, wielkości ósem­
lli, nosi tytuł „List z 1862 roku" i mieści w sobie 
między innemi : • trzy modl itwy dla umierającego 
cdowieka do wiecznej szczęśliwości • ,  które m iał od­
mówić jakiś kapłan przy łożu um ier:ijl!cego, grzesz­
aego papieża, imiennie bliżej nie zapodanego, w Rzy­
mie, wskutek czego papież zbawiony został. (Koniec 
rękopisu nieczytelny). List m iał być znaleziony w koś­
ciele św. Piotra w Rzym ie  a samo posiadanie odpis u 
tegoż w domu powoduje, . i ż  żadne dzie ciątko n i eży­
we się nie narodzi w owym domu". List należy za­
liczyć do apokryfow. 

Następny rękopis,  małego formatu zwykłej ks ią­
żeczki do nabożeństwa, bez pierwszych dwóch ka rtek, 
między pieśniami na bożnem i ,  na stronie 70, zawiera : 
,li st znaleziony w pieśni bretańs '< i ej a zesłany 
na gór ę taborską orzez samego Jezusa Chrys­
tusa Nazariańskiego". List ten nie jest pełny, gdyt 
brak jest kartek od 76 strony, które z biegiem czasu 
z.aginęły. List jest apokryfem. 

Adam M. Nowakowski. 

�traIIliwa pny�o�a �o�rnkiwa[la �iam�ntów 
Groteska. 

Pana Erazma Tichy'ego, pierwszego uczitela a ,astępcę 
dyrektora Narodmj Hodovli Divek w Svinowie (Schonbrunn) 
ogarnęła niesamowita j ak na szanującego się legionarza manja. 

Postanowił uczyć się po polsku ... 
Sprowadził więc podręczniki : Toussaint-Langenscheidta 

z Pragi, Berl itza z Paryża, C. Konevky z Bohumina i nawet 
Ansona z Kr akowa. 

W czasie nauki wyprowadziły się z sąsiedztwa dwie 
nadzwyczaj spokojne i zrównoważon e  rodziny. 

Z obawy przed wężami. 
Albowiem nocne ćw iczenia w wymowie syczących sy­

lab, tej nie uniknionej specjalności naszej mowy,.wydały im, się 
podejrzanemi. 

Bądź co bądź usilna i wytrwała praca,�a w tej celują 
kochilni pobratymcy,-wydała przecież owoce, przewyższające 
1tt1jśmielsze oczekiwania. 

W pierwszych sześciu miesiącach p. Tichy opanował 
gramatykę i wymowę, a w następnych dwunastu jął już tylko 

· poprawiać,-szlifować ... 
I zadzwoniła tęczowemi dźwiękami polska mowa, mie­

ttiąc się niby bezcennv brylant, w niewielkiem, nieco za­
schniętem gardziołku, skromnego, morawskiego słowika. 

Pan uczitel mówił także : c u ś i k t u  ś, - w c h ó d, i 
w y  c h ó d,-z a ś i k u  z d e n i e d e  n,-rozwiązując w ten 
WJSOCI? dyploll1atyczny sposób niemiłą sprawę "dzielnicowości". 

Ostatnie 50-lecie obfitu j e  w wynalazk i  tech nicz­
ne pierwszorzędnej wagi . Dopra wdy wie lka m usi 
być m ożność dostosowania s ię umysłu l udzk i ego, 
aby zdążyć w tak krótk im czas ie  oswo ić  się z coraz 
to nowemi wyna lazkami n astępującemi w ogrom nie 
szybkim tempie po s ieb ie. Znane jest powszechnie 
zamieszanie, jakie w poj ęciach naszych dz iadków wy­
wołało otwarc ie p ierwszej l i n j i  kolejowej Jedn i  u wa­

żali, że szybkość z jaką poru sza s ię  pociąg będzie 
zabój czą dla zdrowia podróżujących , a inni mie l i  
wprost kolej za twór  s zatana. Genj u sz l ud z ki nie dał 
się jednak odstra szyć tak iemi sądam i  i prac u j e  na­
dal nad powiększen iem szybkości ś rodkow komuni­
kacyjnych. Pociąg i samochód stopn io w o  wyp i e rają 
powozy zaprzęgnięte w1 konie, a w n i 1t 1,  tórych kra­
jach jak np. w Holandj , każdy prawie oby w atel po­
siada swój rower. Dalszem rozwi n i ę c i em prob le m u  
szybkiej komunikacj i  j est telegraf i te l efon d ru towy. 
Obecnie wkraczamy w nową d , iedzi nę, w dz 1edz , nę · 
radjo. Radjo n ie zna gran ic, a wiadomości r , zprze­
strzeniane przez radjo, rozchod ą si ę z s zybkością 
ułamka  sekundy. Wszystk i e  te wv nalazk i ,  rn n jące 
ogromne znaczenie d la  kultury, m i <t ły swój ok res 
rozwoju,  w czasie którego mus iały przez.vyc 1 ężyć 
przyzwyczajenia l u dzi do dawnych nawyków i ogó n i e  
rozpowszec h n i oną nieufność d o  r eczy nowych Oczy­
wiście, że niechęć ta  mogła naj .wyżej opóźn ić  ruz­
powszechn i enie s ię  wynalazku;  zatrzymać  w b i egu 
postępu  ludzkości men te  je �t w stanie .  Naj póź n i ej z wyk 
le przenikają nowe zdobycze kulturalne i tech n iczne d o  
ludzi osiadłych na  rol i ,  n ie d l atego źeby na  w � ,  ludzie 
byl i  mn i ej inte l ige ritn i ,  lecz że w wie l k i ch mi S­
tach wszel ka nowość narzuca si ę ludz i om z o w i ele 
wi ększą siłą. Miasta są ośrodl<ami n;i uk i  i t ,., c hn i k i , 
tam więc przedewszystkiem h tdz i e  zaz 1 a j am i a j q  s i ę  
z wszelk i emi nowościami .  l st , i i ej ą  jed nak i na  ws i  
okJlice, w których ogół zrozumiał zdobycze tech ri i  k i .  
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Czasami nawet archaizował - ja koto : chodźwa,- po-
jedźwa,-zakl imatyzujwa się .. . 

Ot ze sentymentu. 
I byłoby wszystko dobrze. 
Lecz los, j ak to los częstokroć złośliwy, chcąc zawiklać 

ofi arę swą na �zór bohaterów nieśmiertelnego. Aischy l osa w 
pułapkę bez wyjścia, okazuje się czasami ustępliwym i chyt­
rze łaskawym, niby świetny szachista, dający zabrać sobie pio­
na, aby potem wieżą zaatakowawszy przeciwnika, tern łacniej 
do niechybnej doprowadzić go zguby. 

W tak iej to nieszczęśl iwej sytuacj i predestynowanej ofia­
ry losu znalazł się pan uczitel. 

Gdybyż był przyjechał do nas... dostał obywatelstwo . . .  
i musiał za to oddać tylko swój paszport na zawsze ... 

Byłoby pół biedy. 
Ale on postawił się sztorcem. 
Ukończywszy studjować popularną w kraju literaturę 

propagandową o bezwonnym depilatorze Żaka,- kremie Mira­
culum Dra Lustra i Calcitrin ie witaminowym Spi essa postano­
wił poinformować się o nas jeszcze z innej strony i zaprenu­
merował lekkomyślnie polski dziennik. 

Kropka ... wielka, okrągła, czarna kropka .. . 
·W tern miejscu przerażony czytelnik  pomyśli moźe, iż 

p. Tichy dowiedział się z gazety coś takiego, co u nas mówi 
się na ucho, a co mogłoby w oczach cudzoziemca zdyskwali­
fikować nas na czas dłuższy, i tchórzliwie zrezygnował z sar­
matofilstwa, poczem zadarłszy-w śmiałem porównani u-ogon, 
poprostu został w Svinovie (Schonbrunn) przerzucając się k u  
innym zainteresowaniom. 

Nic bardziej mylnego. 
Pan Tichy na polityce znał się tyle, co przedwojenny 

Zastosowanie maszyn dla celów rolniczych jest coraz 
bardz i e 1  cen ione. Tra kto ry, pługi motorowe, młocar­
n ie  i tp .  maslyny doci e raj ą stopniowo do coraz więk­
szej i l ości gospodarstw i każdy, kto raz przekonał 
s ię o korzyśc i ach ,  j , 1 kie  m u  daj ą maszyny i nowe me­
tody pracy maszynowej , nie mógtby się już bez nich 
obejść .  Podo bnie rzecz p rzedstawia sie ze światłem 
e l e ktrycznem.  Wie lu lud2. i  bało s ię ,  że ten nowy ro­
dzaj ś wi d tła kryje w sobie wiele niebezpieczeństw. 
Obec:1 ie  n ik t  j uż nie tęskni do kopcącej lampy naf­
towej i bardziej postępo we gospodarstwa zaprowa­
d zają nawet oświet len ie elektryczne w stodotacłł i 
obo rach .  Bajka o niebezpieczeństwie światła elek­
trycznego ro2:wiah się j uż ostatecznie. 

Radjo znajduje się j eszcze w pierwszej fazie 
swego rozpowszechnien i a się i wymaga jeszcze prze­
zwycit;żenia niech ęci do rzeczy nowych.  Pr�wda, że 
i o becn ie  j uż widać gdz ien iegdzh: antenę sterczącą 
nad zagrodą chłopską, lecz są to jeszcze wyjątki. 
Wkrótc e  j u ż  zaj ść  powinna zasadnicza zmi ana. Ra­
djo - odb iorn ik  okaże się n ieodzownym sprzętem, po­
trzebnym każdemu obywate lo wi ,  a szczególnie wiel­
k ie  znaczeni e posiad<1 ć będzie ctla m ieszka ńców wsi. 
Radjo wzbogaca życie i chro n i  od odosobnienia, O­
becn i e  w ie l u roln ików uważa  apara t odbiorczy za 
sp rzę t l u k suso wy  i pod tym względem ractjo podzie­
la Io � samochodu i roweru; również te, nieod zowne 
obecnie dla wielu ,  środk i  komu n ikacji ,  uważane były 
do n i edawna za luksus  W tym samym stanie rozwo­
ju j est obecnie  ra djo .  Wie l u uważa, że j est  to aparat 
pr,. e znaczo ny j edynie d la  rozrywki, że można copraw­
da przy pomocy niego słyszeć m uzykę z Warszawy� 
Pozn,mia ,  Ka'towic ,  Krakowa, a nawet z Rzymu, 
W edn ia, Lo n 1ynu i Szto kholmu,  ale ostatecznie moi­
na się obe JSĆ i bez tego. Mni emanie to byłoby zu­
pełni e  błędne  nawet wtedy, gdyby radjo d awało tyl ­
ko muzykt: ,  gdyż kultu ra lnego wpływu  m uzyki  nie 

Mł+witiif '" 

pełnomocn} minister, a o konstytucji, reformie rolnej, patento­
wanej śrubie podat, owej (która w jednem miejscu przykręco­
na mocniej, zwalnia się automatycznie w drugiem) pojęcia 
nie m iał. 

W gazecie zaś znalazł poprostu n tatkę z fotografjami, 
przedstawiającemi jakieś nowoodkryte pola djamentowe w Trans­
waalu i przeczytał Qbiecujący ;, rtykul: pod tytułem : 

,,W OSIEM DNI MILJONEREM" 

Nie m inęło 24 godzin, a już nasz uczitel pobrał zaległą 
trzymiesięczną pensję zaciągną! pożyczkę na dom wziął pasz­
por r ,  wizy, oraz kuferek i wsiadłsz y do expresu pomknął szyb­
ko na południe. 

Podczas drogi morskiej, odbywanej na lśniącym, j ak z 
pod igły, pocztowym, steameru, nie nudził się. Całemi dniami 
rozmawiał z załogą to po francusku to znów po angielsku, jak 
sam określał-w każdym na 50o/0,-marynarze bowiem rozu­
mieli go doskonale on zaś ich ani trochę. 

Wieczorami pijąc czeko ladę -.czył się po holendersku. 
Tr„nswaal, ojc,yznę g, uboskórnych wołów i bohater­

skich Boerów, których z nieco szp italnego punktu widzenia o­
pisał w swych pam iętnikach tak p ięknie S ir  Conan Doyle, za­
mieszkują także bezwstydne pawiany, rozmnażające się wbrew 
purytan izmowi terażni e)szych wfadców kraj u i wbrew cnotliwej 
teorj i  Ks ędza Malthusa z szybkością af ykańsk ich król ików. 

Czwartym dementem są tam autochtoni : krzywonodzy 
kafrowie karły- buszm en i  i wojowniczy Zulusowie, których za­
letą, zbl i żającą ich nieco do Europejczyków jest posiadanie 
kas ,y kapłanów, zajmujących sic; metafizyką, retoryką i nau­
kami ezoterycznemi. 

Wśród dziwacznych obyczajów tego narodu, znajd.ije 



należy lekceważyć. Szczególnie wielkie znaczenie ma 
,adjo d la  ludzi skazanych na samotność. Wyobraźmy  
sobie wioskę zdała od wszelkiej arterj i komunikacyj­
nej .  Jedyną ni cią łączącą j ą  każdej chwi li z życiem 
jest aparat radjowy. Należy ty l ko pokręcić parę gu-

ziczków, a do pokoju wstępuje chór, orkiestra, zna­
komity · skrzypek lub śpiewak. Mistu słowa porusza 
najs7 Jachetniejsze strum, naszego :erca, znakomity 
komik zmusza nas do śmiechu i do zapom­
nienia o troskach. Szereg i nnych zajmujących produk-

cji sprawia, te trudno jesł oderwać się od czarodziej­
skiej skrzynki. Kto sobie kiedykolwiek sprawił od­
biornik, staje się gorącym jego zwolennikiem i tnad­
no mu wyobrazić sobie życie bez radja. 

-o-

Pieracki, 

u�łowym ka �y�at!m i�I1artyin��, m,�u w11ół1ralY 1 Rli�!m. 

P k. B 
• 

on s aw 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w N. Sączu, 
w sali Ratusza zebranie obszernego Komitetu wybor  
czego Bezpa rtyj nego Bloku współpracy z rządem dla 
okręgu wyborczego nr. 44. obej mującego powiaty : 
nowosądecki ,  l imanowsk i ,  bocheński i wiel icki Na 
zebranie to  przybyło k i lkadziesiąt osób z różnych sfer 
obywatelskich naszego m iasta i powiatu ,  a nadto de­
legaci miast i powiatów : l imanowskiego i bocheń­
skiego. Delegacja powiatu wielickiego nie przybyła ze 
względu na odbywający s ię równocześnie w Wieliczce 
wielki wiec Bloku, nadsyłając jednak zawiadomienie, 
iż solidaryzują -si ę  w zupełności z uchwałami j akie 
zapadną na zebraniu w Nowym Sączu. 

Zebranie to zagaił burmistrz dr. Sichrawa wita­
jąc przybyłych delegatów, pocaem przystąpiono do 
wyborów egzekutywy Okręgowego Komitetu wybor­
czego Bloku. P,zewodniczącym wybrano jednomyślnie, 

na wniosek delegató w Bochn i  dr. Sichrawę, zaś  człon­
kami  egzekutywy z mi asta N.  Sącza : p .  Brudzia nę,­
imieniem m ieszczaństwa, ks prałata Dąbrowskiego,-

jmieniem Zw. Naprawy Rzp., Partj i Pracy, Zw. Strze­
leckiego i ·  Zw. Legjonis tów, prof. Lam borową -
imien iem wyborczyń kobiet, p. Szte ind la - im. chrześ­
ci j a ńskich robotników, p. radcę Wojtasa - imieniem 
inteligencj i .  

W skład egzekutywy wchodzą dalej 2 delegaci 
z Bochni, 1 z Wiel i czki, I z Limanowej , mianowicie 
burm istrz p.  Bursztyn ,  1 reprezentant mia st ; Sta rego 
Sącza, Muszyny i Krynicy w osobie dr. Szayera, bur­
mistrza St. Sącza, 5 reprezentantów ludności wiejskiej 
powiatów, oraz 2 reprezentantów ortodoksyj nych ugru­
powań żydowskich . 

Egzekutywę upowa żniono do kooptowania dal­
szych czJonków w miarę przystępowania do Bloku 

innych ugrupowań, oraz do zatwi,rdzenia delegatów 
do egzekutywy z tych ugrupowań, które dotąd nie po· 
dały naz wisk swych przedstawicieli . 

Omawiano następnie spra w ę  składu l isty wybor­
czej Bloku współpracy z rządem dla naszego okręgu, 
jednak odłożono ją do d ,�finitywnego załatwienia na 
innem zebraniu ze wzgl«sdu na ugrupowc:nia włościań­
skię ,  które jeszcze nie przedstaw iły nazwisk swych 
kandydatów. Natomiast rep rezentanci ludności miej ­
skiej całego okręgu wyborczego uchwal i l i  jednomyśl ­
n ie  na wniosek przew. dr. Romana S ,ch rawy, by 
zwrócić się do p. płk. S .  G p .  Bronisława Pierac­
kiego o wyrażenie j ego zgody na postawien ie go 
jako czołowego kandydata Bezpartyjnego Bloku współ· 
pracy z rządem przy wybo rach do sejmu w naszym 
okręgu. 

-o-

I1romai1enie Komitetu WJ� . .. lieinouenia lnin " w n. li[lll. 
Plechta rolmk i naczelnik gminy w Łącku 2 głosy, 
Narcyz Potoczek b. p ,seł w Chełmcu I głos, Jan 
Mamak rolmk z Podo la 1 głos. 

Z kolei ogłoszono wynik wyborów, poczem 
przewodniczący oświadczył, że wynik ten poda do 
wiad ,mości Województwa i Zarządu Głównego stron­
nictwa Zjedno �zen ie  Ludu. Wkońcu wybrano dele­
gację, która by uzasadniła u czynnikó w decydujących 
w Krakowie, aby przynajmniej dwóch kandydatów 
było postawionych na l i ście i m ieniem ludności wiej ­
skiej powia tu nowosądecki ego i aby  czynniki decy­
dujące przy układzie okręgowej l isty kandydatów 
bezpartyj nego Bloku współpracy z Rządem, uwzglę­
dniły powyższy wybór kandydatów przez zgromadze­
nie, jako wolę' mieszkańców po wiatu Nowy Sącz. 
Następnie przewodniczący za mknął zgromadzenie. 

W sali Rady Powiatowej, dnia 1 3  stycznia br .  
odbyło się Zgromadzenie Komitetu Wybo rczego, dzia­
łającego imieniem stronni ctwa politycznego "Zjedno­
czenie ,Ludu" .  Przewodniczącym wybrano Dra Stan i s  
ława Cwikowskiego, zastępcami Jana Słabego, wójta 
z Wielogłów i Jana Mamaka rolnika z Podo la. Sek­
retarzował Jakób Bodziony, kierownik szkoły w Chełm­
cu,  inż .  Jan Król, roln ik  z Siennej i Franciszek Dut­
ka, emerytowany inspektor ubezpieczeń · w N. Sączu. 

Przewodniczący skonstantował, że komitet wy­
borczy został rozszerzony przez zaproszem e do niego 
wszystkich wójtów gmi n  powiatu nowosądeckiego, 
j akoteż i delegató w rad gminnych w ten sposób,  że 
na każdą gminę liczącą po 1000 m ieszkańców, nale­
ży do komitetu wój t i jeden delegat a na każde dal­
sze 1 000 mieszkańców, przypada dalszych dwóch 
delegatów. 

Na_ zebraniu było reprezentowanych gmin 1 1 2  
z całego powiatu Nowy Sącz .  Wszystk ich  ddegatów 
obecny,::h było 229. Zgromadzenie zagaił przewodni­
czący Dr. \..-Wt kowski i zobrazował n astępme sytu ­
ację polityczną w kraju,  podnosząc konieczność pój­
ścia ludu polskiego do wybo rów w porozumien iu  z 

bezpartyjnym Blokiem współpracy z Rządem , do któ­
rego to Bloku należy również . Zjednuc l enie Lud u" ,  
pod prezesu rą senatora Boj ki Jakóba.  Zebrani uch­
walili jednogłośnie wyrazy hołdu d la  Mc1rszałka Pił­
sudskiego i uznanie i podziękowanie dla pracy se­
natora Jakoba Bojki .  W dyskusji j a ka się wyłoniła ,  
wzięli udział : Jan Słaby, Jan Król .  J a kób Bodziony, 
Stanisław Kuziel, Jan Mamak, Stan i sław Jakób,  Jan 
Kalarus, Dr. Langer, b .  poseł Jasiński i wiel u  inny ch. 
Poczem uchwalono wybór d wuch kandydatów, któ­
rzyby mięli być postawieni  na liśc i e  bezpartyjnego 
Bloku współpracy z Rządem, im ieniem l udności wiej­
skiej powiatu Nowy Sącz .  Wybrano komisję skruta-

się j ednakże jeden bardzo piękny i zastanowienia godny, wska­
zujący na prast_!lre tradycje i wysokie wyrobienie kulturalne, a 
który zaproponowany u nas, stałby się poprostu rewelacją. 

Obyczajem tym j est zakaz jakichkolwiek stosunków, na, 
wet rozmowy, nawet widywania się na odległość bli!SZI! niż 
trzydzieści kroków pomiędzy zięciem a teściową. 

Z powyższego wynika, że murzyn zobaczywszy na drodze 
matlcę swej żony, obowiązany jest zakryć oczy i czemprędzej dać 
nura w pierwszy lepszy gąszcz. 

W razie napastliwości kobiety i prześladowania (niewiasty 
starsze bywajll czasem agresywne) ma prawo i obowiązek bro­
nić się przy pomocy szerokiego na cztery palce jataganu. 

A u nas ? - - -
Czyż potrzeba komentarzy ? 
Do takiego to kraju, surowego ale 'sprawiedliwego udał 

się p. Tichy w blogiem przekonaniu, że miast jaguarów i złoś­
liwych stetryczałych pawianóm oczekiwać go tam będą roz­
śmiane jak słońce nad Hradczynem brylanty i przeźroczyste 
jak łzy Husa djamenty. 

Niestety, łza Husa, którą dzieckiem jeszcze będ4c oglą­
dał w niemieckiem pano\)li.k\1m, h-;\a na\1.-..,;c1.a\n\�\'31.� '31.�\1>.'lr­
ną, olbrzymją lZJJ baw.ws.kę.. 

Prawda ,:aś o miljonerach w polskiej gazecie podobnq 

mote była do prawdy o narodowej relikwj i. 
Pełen złud, miraży, fatamorgan bujnej wyobraźni pod 

czaszki! wylądował uczltel na afrykańskim gruncie, gdzie, jak 
wyrażał się później, dopiero uczuł się-u siebie . 

Ale radość trwała krótko. 
Albowiecu p. Tichy przeliei:ył się. 

cyjną .  której członkowie wybrali przewodniczącym 
Walentego Krężl a .  Po głosowaniu obliczono głosy na 
poszczególnych kandydatów, z których otrzymali : 
Jan �łaby roln ik  i wójt z Wielogłów 97 głosów, Jan 
Król inż .  rol n . z S iennej 87 głosów, Jakó ') Bodziony 
kierowrnk szkoły w Chełmcu po l�kim ! i2 głosy, Sta­
nisła w Kuz 1 el roln ik z Mas zkowic i nauczyciel w 
Łąc ku 56 głosów,Józef Bosak emer. funkc. sąd. w 
Starym Sączu 25 głosów,  Ignacy Jasiński b. poseł 
rol n i k  w Gołąbkowicach 23 głosów, Piotr Marciszew­
ski burmistrz mi.ista P iwnicz nej l :i  gł . ,  Hr. Adam 
Stadnicki właśc. dóbr w Nawojowej 2 głosy, Ja n 

IHi&liffli 

Stronn ictwo Kato l icko-Lud. na Podhalu 
za bezpartyjnym blokie111 współpracy z Rządem. 

We wtorek, dn i a  1 7  bm. odbył s i ę  w sali ratu­
szowej w i ec katolicko- I dowy. Obszerna sala Ratusza 
wy pełniona była po b zegi . Wiec zagaił b poseł Ja­
s ińsk i ,  poczem wy bra no prezydjum w osob.i ch Jana 
Jurcza ka,  jako pr , ewodniCL<JCego, Piotra Majchra ja­
ko zastępcę I Jana B0dz 1on go jako sekre 1 .:1 rza. Po 
wyborze prezydj um, przewodn i czący J urczak udzieli ł 
głosu h. posłowi Jas i ńsk iemu,  który w refer� cie swo­
im z i l u strował sytuację  po l ityczną  i wyborczą w pań­
stwie. Pu rtfe1 acie posła Jasińskiego, nastąp iła dys­
kusja, w której zabiera l i  głos pp. Konstanty, Jeż, Ma­
mak, Stoj ek, Jurczak, Langer, Ks. kanon ik Sta brawa 
z Mszany dolnej i inni . Po przemówieniach, na wnio­
sek p. Pawłows kiego, obrano przez ak lamację b. posła 
Jas ińskiego . kandydatem z Bezpartyjnego Bloku współ­
pracy z rządem,  z ramienia stronnictwa Katolicko- lud.  

AA INHH '" 

W Transwaalu śmierć jest tanią (choć w ostatnich cza­
sach i ten towar poszedł w górę) ale życie-wprost bez ceny. 

Za jajo, za kilo mięsa płaci się bry lantami. 
Opowiadają, że jeden ze znanych milj arderów amery­

kańskich, otrzymawszy po miesiącu mieszkania w hotelu ra­
chunek, targnął na swe życie. 

Może to plotka,-mo.że złośliwa insynuacja pragnąca 
podknpać kredyt tak dobrze zagospodarowanej instytucji jaką 
jest Wielka Brytanja, ale faktem jest właśnie że pan Tichy 
przeliczył się. 

Mówiąc popularnie uczitel dostał pałę z rachunków, z 
tych samych rachunków, któremi niegdyś tero , yzował uczniów. 

Z całym swym kapitałem w czeskich �oronach, wystar­
ezającym w kraju na rok luksusowego życia skończył się tu 
za tydzień. 

Mimo, że w międzyczasie nie próżnował. 
Albowiem znalad i wykopał aż dwa mikroskopijne ka­

mienie, łącznej wartości jednego pudełka zapałek. 
Potem jak u Knuta Hamsuna-głód. 
A więc wylizywał pudełka od sardynek,-chrupał niedo­

pałki cygar,-jadał gotowane gazety, peklowane szm11ty, od­
\')ad'il myd\a i świec, czekając na lepszą przyszłość w postaci 
wielkiego jak koński ząb djamentu. 

Afe niezhadane sq drogi rosu i niezgłębione jego kapry­
sy. Właściwie po sprawi edliwości rzecz biorąc należałoby zmie­
nić rodzaj, którym w gramatyce obdarzony jest "los" z męskie­
go na żeński,-ze względu na jego przewrotność i obłudę iś­
cie kobiecą. 

Cóż bowiem był mu winien uezitel ? 
Samo to, .ie był Sl01rianiuem, podobne&o olm,cieiilM 

Wiec u ,iłowali zakłócić znajdujący si� na sati 
komuniści, lecz zebrani swoją zdecydowaną postawą 
zmusili ich do opuszczenia sałi. Następnie obrady po . 
toczyły się j uż spokojn ie. W dalszym ciągu przyJ «;li 
zebrani większością głosó w kandydaturę p Konstan­
tego z Podegrodzia, o ile Blok mógłby jednego jesz­
cze kandydata na liście pom eścić .  

W końcu uchwalono następującą rezolucję : 
1 )  Zgromadzeni wyrażają h ołd Panu Prezyden­

towi Rzeczypospolite j Polskiej, Panu Marszałkowi 
Piłsudsk iemu i obecnemu Rządowi. 

2) Zgrom ad zeni wyrażają hołd Jego Em . Ks. 
Biskupowi Wałędze za "'go prac� w djecezj i tarnow­
skiej ,  oraz  całemu duc, . ,  wieństwu. 

3) Zgromadzeni w_Fażają  votum zaufania pos­
łowi Jasińskiemu i stronn.ctwu Katol icko- ludowemu 

[ eszcze n ie  usprawiedliwia. · 
Że uczynił głupstwo ? 
PrLecież i u nas ludzie (nawet bardzo powaini) prenu­

merują pisma, a nikt i ch za to nie karze. 
Więc co ? 
Nic :-los wybrał sobie uczitela na zabawkę. To, :te ów 

pogniębiony był zupełnie i jadał na śniadanie szuwaks było 
mu już zamało. Należało próśb jego wysłuchać a dopiero 
szczęśliwego nad wyraz znów zgnębić. Taki ułożył plan. 

Pewnego dnia w samo południe, kiedy promienie słońca 
padały prostopadle na głowy jak humanitarne strzały lotnicze 
z czasów wielkiej wojny, a ludzie wlekli sie ociężale niby wiel­
kie wszy ubrane w białe kaski, do siedzącego w kucki pod 
oleandrem pana Tichego przystąpiła jakaś kobieta. 

Była czarna jak smoła, zła jak mrówka, a wyglądała na 
żebraczkę. 

- Miljoner ?-zapytała po holendersku. 
- Nie j eszcze,-odparł cicho Tichy. 
- To niech idzie ze mną. 
Poszli. Kobieta prowadziła uczltela przez wąskie, mu­

rzyńskie ulic1.ki, pełne brudu i robactwa.-przez placyki :ie 
świątyńkami o podejrzanym wyglądz1e, -przez walące alę o­
płotki i zabłocone rudery z Jithpck .wkti, �rit-.nt" f!w'mr 
sprężynach czarne wełniste głowy, aż wreszcie zatn.,mata "" 
przed lepianką, podobną do gniazda termitów, posiadając, od 
tyłu nieduży og ódek otoczony kolczastym żywopłotem. 

Tutaj, gdy weszli i stanęli przed reklamą wyobra:!ającą 
wielkiego Van Houtena popijajlłcego kakao w gronie najbliższej 
rodziny,-rzuciła mu się na s.zyję,. 
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W I E L K A  Z A B A \V E  za zaproszenia Io 
Mu111la 1 li• s. 11. - Bufet a,a a,lasnvm larzadzle. Komu leży na sercu kultura miasta, niechaj przybywa na Zabawę Zamkową. 

wzywając stronnictwo Katolicko-ludowe, aby szło 
do wyborów z Bezpartyjnym Blokiem współpracy 
z Rządem. 

4) Zgromadzeni wybierają jednogłośnie do sej­
mu, jako kandydata na posła ze stronnictwa Katolic­
ko-ludowego, b. posła Jasińskiego. 

5) Zgromadzeni wybierają wi�kszo�cią głosów 
z pośród reszty kandydatów p. Konstantego Jakóba. 

6) Zgromadzeni tądają, aby interesa ludności 
katolickiej były w przyszłym sejmie zabezpieczone. 

7) Zgromadzeni wyrażają nadzieję, że obecny 
Rząd qłoczy opieką całe społeczeństwo i starał się 
będzie poprawić byt nie tylko j ednej warstwy, 
lecz ogółu .  

Nakoniec, po przemówieniu b .  posła Jasińskie­
go, obrady zostały zamknięte. 

Podnieść należy entuzjazm, z jakim odnosili s ię  
wszyscy zebrani do poczynań obecnego Rządu ,  a w 
izczególności, jego szefa Marszałka Piłsudskiego . 
Wszy scy mowcy wykazywali konieczność współp racy 
całego społeczeństwa z Rządem,  oraz popierani a ak­
cj i Bloku współpracy z nim. Wiec ten jeszcze raz 
świadczy dobitnie, że zamierzenia i poczynan ia  obec­
nego Rządu znajdują uznanie i poparcie nietylko 
wśród ludności miejskiej, ale i na wsi, gdzie panuje 
zdrowa myśl społeczna i polityczna pośród włoś ­
ciaństwa polskiego. 

-o-

Zupełna klęska Witosa w Limanowszczyźn ie. 
Upadek wpływów Witosa na Podhalu. 

Na dzień 1 6  bm. zapowiedziany był wielki wiec 
P. S. L. "Piasta • w Limanowej na godzinę 10 rano 
w sali Sokoła . Na wiec ten przybyli także b. posło­
wie :  Kiernik, Potoczek, dalej z N. Sącza insp. Kol . 
Rysz, oraz p. Cięcie! . Ze względu na widoczną nie­
chęć włościaństwa dla przybyłych menerów Piasta, 
na zebranie to wpuszczano j edynie wybranych i pew­
nych chłopów. Taktyka ta spotkała się jednak z sil­
nem niezadowoleniem wśród przybyłych tłumnie do 
miasta włościan, którzy zwartą gromadą w hczbie 
kilkaset osób zebrali się przed Sokołem domagając 
się wpuszczenia przybyłych na wiec. 

Wówczas to do zebranych przed Sokołem 
włościan przemówili gorąco I włościanin Król i urz. 
kol. Stos wykazując do czego prowadziła dotychcza­
sowa taktyka stronnictwa Piasta i j ego prezesa Wi­
tosa i że obawa przed fatalnemi następstwami tej 
polityki dla państwa skłoniła senatora Bojkę do zer­
wania ze stronnictwem,  którego był jednym z zało­
źycieli i do gromadzenia sfer włościańskich pod has­
łem współpracy z rządem m arsz. Piłsudskiego. Wyda-

j ąc entuzjastyczne okrzyki na cześć marsz .  Piłsudskiego 
i nestora ruchu ludowego Jakóba Bojki zebrani włoś­
cianie usiłowali dostać się do wnętrza Sokoła, gdzie 
rozpoczynało się ty'mczasem zebranie, by przesz ko­
dzić byłym posłom do opanowania przez siebie chło­
pów, wołając „precz z Witosem · .  

Wobec możliwości zajść, policja  zmuszoną była 
r0związać zebranie Piastowców w Soko!e ,  poczem 
cały tłu m  udał się na wiec katolicko-ludowych urzą­
dzony przez b. posła Jasińskiego, gdzie zapadły uch ­
wały opowiadające się za popieraniem tych grup 
włościańskich, które poprą działalność obecnego rzą­
du, a skierowane przeciwko Witosowi . 

Niedojście do skutku zebrani a Piastowców w 
powiecie, gdzie stronnictwo to posiadało przemożne 
wpływy i to wyłącznie na skutek stanowczej posta­
wy włościaństwa świadczy dobitnie o zrozumieniu 
wśród l udności wiej sk iej interesu wyłąćznie państwa 
i o kompletnym upadku wpływów Witosa i jeio 
itronnictwa . 

Stary Sącz za współpracą z Rządem. 
W niedzielę dnia 1 5  bm. odbył się w Starym 

Sączu w szczelnie wypełnionej publicznością sali So­
koła wiec przedwyborczy urządzony przez nowosą­
llecki okręgowy Komitet wyborczy Bezpartyjnego 
Bloku współpracy z Rządem. Zgromadzenie sagaił 
burmistrz tamt. Dr. Szayer będący zarazem przewod­
niczącym zgromadzenia, poczem referat polityczny wy­
głosił p. Mr. Jerzy Kondratowicz który w dłuższem prze­
mówieniu zobrazował z właściwą sobie wyrazistością 
wysłowienia znaczenie Legjonów i ich Twórcy Mar­
szałka Piłsudskiego dla Państwa Polskiego, do któ­
rego granic zbliżały się w roku 1 9 1 8  hordy bolsze­
wickie w ś lad za cofającymi s ię  wojskami niemieckimi, 
a po zobrazowa.niu rozkładowej działalności naszych 
rządów sejmowych przedstawił w s posób dosadny 
trudy i pracę Rządu Marszałka Piłsudskiego podjęte 
po przełomie majowym w celu ugruntowania podstaw 
konsolidacji naszego Państwa, zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej . 

W czasie ożywionej dyskusj i  przemawiali : Ks. 

Nie chcąc obraż11ć wstydliwości nadobnych polskich la­
dies opuszczę-jakkolwiek z żalem-scenę pieszczot między 
niezaślubionymi. Aby j ednak wypełnić sumiennie swój obowill-
zek dodaję, że w nagrodę za oddanie się bez protestów i uleg­
łość-a także ponieważ potrzebowała właśnie parobka-pani 
Hooz (tak nazywała się kobieta) poklepała uczitela po policzku 
i ofiarowała mu 1 00 funtów miesięcznie, wikt, opał i światło 
oraz współżycie z nią za sumienną uprawę pólka marchwi i 
i pelka selerów w ogródku strzeżonym jak harem. 

I został p. Tichy ogrodnikiem, miłym i łagodnego serca, 
uśmiechającym się miłośnie do swych grządek, jak uśmiechać 
się musi mormoński oblubieniec, kochający szczerze i zarówno 
każdą z tuzina swych żon. 

Pewnego pięknego wieczora, kiedy zegar na protestan­
ckim zborze wydzwonił uroczyście godzinę dziesiątą, a ciem­
ne chmury zasłoniły lśniący jak platerowana taca księżyc, los, 
którego uregulowane życie uczitela do szewskiej doprowadzało 
pasji postanowił wreszcie z' nim skończyć. 

- Panie Tichy, szepnął-panie Tichy,-idź pan do ogro­
du i weź rydel. Na pierwszej grządce pod białym kamieniem 
znajdziesz pan djament, o jakim ci się nie' śniło. No, ruszże 
się pan, siup. 

To mówiąc targnął go za ucho . 
Pan uczitel zerwał się z łóżka i przetarł oczy. ,,Sen ma­

ra-Pan Bóg wiara" zamamrotał, pocz em jął szu\cać kija, aby 
przełożyć nim oswojonego pawiana, sypiającego w kącie, o któ­
rym przypuszczał nie bez powodu, że to on wyplatał mu figla. 

Ale zwierzęcia nie było. 
Pan Tichy zaniepokoił się. Drzwi od kraalu były zam­

k11ięte,-s11łra jesnze n iewróciła,-więc chyn śniło mu się 

Weryński ze Starego Sącza i przybyli z Nowego Są"' 

cza z ramienla P.P.S. pp .  Paprocki i Dr. Kohn. Nie 
sposób niezwrócić uwagi na co najmniej znamien ne 
wystąpienie tych dwóch ostatnich mowców którzy 
spotkal i  si ę z ostrym s przeciwem zgromadzonej pub­
l iczności, a zarazem przyczyni l i  s ię  do zachwiania 
taktyki i postępów obecnego kierunku P. P. S. 

Mianowicie p Paprocki który chcąc z demago­
gicznej zagrać nuty przedstawieniem Starego Sącza 
jako ubożuchnej mieściny o chałupach podpartych, 
obraził obecnych na sali mieszkańców Starego Sącza 
za co został przywołany do porządku przez przewod­
niczącego. Zaś Dr. Kohn wyraźnie zdeklarował się 
j ako opozycjonista względem Marszałka Piłsudskiego 
zarzuciwszy Rządowi i Zw. N. Rzep. że się łączy 
z . rabinami • .  Gdy zaś K s. Weryński  wyraził szereg 
nieuzasadnionych i naiwnych obj ekcji czy obaw wzglę­
dem Rz,du i stronnictw go popierających motywując 
te obawy zdjęciem krzyża z korony nad orłem, oraz 
jakimś artykułem antyreligij nym jakiagoś dziennika 

Wll1:ystko. 
Lecz to szarpnięcie za ucho ... 
P. Tichy nie był zabDbonnym. Ani nie wierzył w potęgi 

nadprzyrodzone. Te rzeczy pozostawił teozofom i spirytystom. 
Tylko po co taki sen, głupi i denerwujący. Człowiek mów 
sobie, że to nonsens, że to nie warte funta kłaków, a przecież 
zawsze zostanie coś, co gnębi i co robi skrupuły. Bo j eżeli 
djament jest tam rzeczywiście ? 

Więc dla spokoju sumienia, ot aby spać dobrze, z peł­
nem przekonaniem, że idzie po p, óżnicy uczitel wziął rydel 
i udał się do ogrodu .. . 

W tem miejscu dla zaintrnowania czytelnika powinien­
bym właściwie wprowadzić jako osoby działające popularnych 
stróżów skarbu : czarnego kota, kruka i puszczyka, ale ponie­
waż brzydzę się wszelkitm oszustwem, a nadto nie chcę nad­
używać niczyjej dobrej wiary, przeto powiem poprostu, że pan 
Tichy djament znalazł i ogromną miał z tego uciechę. 

Rzeczony djament, dość duży, bo wielkości dobrego o­
rzecha laskowego, był przez dziwaczny kaprys natury połączo­
ny z drugim znacznie mniejszym cienką szypułką, podobnie 
jak bywa to u djabolo. 

Szczegół bardzo ważny, a i w następstwach tragiczny. 
Zaledwie p. Tichy zdążył jako tako zatrzeć ślady swej 

pracy i położywszy biał1 kamień z powrotem na grządce 
zwrócił się (z bezmiernej radości lekko podrygując) ku domo­
wi, w drzwiach kraalu ukazała się pani Hooz, czarna i roz­
czocilrana, z wyrazeri-i piekielnej wściekłości na zaczerwienio­
nem obliczu. 

- Ka : Tybonie de Bralte,-prz;łapałam cię: k:rzyknęła,­
zdw kra41ł.tieu?--(W cllwilach :talllre(llleuia alk•bełem pa11i 
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i gdy wyraził zdanie, że katolicy nie mogą głosować 
na l isty rządowe, gdyż te mieszczą w sobie także 
osobistości innego aniżeli katol ickiego wyznania sic ! 
(czyż wracamy do czasów wojen religijnych) i że 
Rząd j ak to słusznie panowie socjal iści zaznaczyli 
(dosłowne) godzi w podsta•vy demokracj i (ale sam 
tego nie pow i edział) został przyjęty jedynie o5tenta­
cyjnemi ok laskami towarzysza Kohna, oraz czule uś­
ciśnięty przez towarzysza Paprockiego , który przed 
chwilą rźucał się i pienił na kler i klechów. Dema­
gogja P.P.S. została jednakże przygwożdżoną świetną 
tepiiką Mr. Ko ndratowicza. W szczególności podniósł 
tenźe, że conajmniej h umorystycznem j est stanowisko 
Dra Kohna który na jego wywody, że różnice religijne 
nie mogą d:zielić obywale! 1 ,  usprawiedliwiając tern 
zarzut stawiany Związkowi Naprawy Rrzeczypospolitej 
Polskiej że w swem gronie mieści także źydów, oś­
wiadczył iż P.P.S. nie łączy się wprawdzie z rabinami 
lecz łączy się z niemieckimi socja listami (notabene 
nie stojącymi na gruncie pat'1stwowości polskiej )  bo 
są . chrześcij anami " .  C iekawem jest doprawdy to sta­
nowisko reprezentanta an�ykościelnego P. P. S. Gdy 
zaś Mr. Kondratowicz dosadnie zobrazo wał rozłam 
w P. P .  S . wyrażający się stanowiskiem chwilowej 
większości P.P.S. wobec min. Moraczewskiego, kt5ry 
jak wiadomo cieszy się powszechnem zaufaniem sze­
rokich mas robotniczych i nie został prawomocnie 
wykluc2.0ny z partj i  P.P.S. - nie mając j uż  żadnych 
argumentów wszczęl i  krzyk i po zam knięciu zgroma­
dzenia przez Dra Szayera za intonowali „czerwony 
sztandar • ,  który jednakże został pnygłuszony hymnem 
państwowym który cafa publiczność z zapałem· od­
śpiewała . 

W1i1ł ilu� 1 włain1 1iuitr1. 
Oto ta - ciekawa a senzacyjna wprost h i storja : 

W roku 1 900 oźenił się n iej aki Stanisław Kozłowski , 
o rganista pochodzący z Podola na Podhalu .  z ubogą 
ale młodą i piękną dziewczyną. Śl ub t�n wziął wbrew 
woli swoich rodziców, którzy nie mogli zn ieść, że 
ich bogaty jedynak, bierze sobie za dozgo n ną towa­
rzyszkę życia ubogą sierotę .  Wszelkiemi wi�c sposo­
bami staral i się wnieść niezgodę w szczęście kocha­
jących się małżonków, którym tymczasem Bóg po­
błogo� ławił, synem i córką. Przy urodzinach atoli 
córk�, matka umarła, ojciec zaś niezadh1go, pognie­
wawszy się z rodzicami, którzy go wydziedziczyli, 
wyemigrował do Brazylji ,  zabrawszy ze sobą córkę, 
a syna zostawiając u siostry nieboszczki żony na 
wychowanie. Ta posyłała do  s zkoły, gdz ie  się chło­
pak doskonale uczył . Doszedłszy lat 24 wyjechał za 
ojcem do Brazylj i .  Tymczasem w Brazylj i ojca odna­
leźć nie mógł, albowiem ten umarł w międzyczasie. 
Co s ię stało z córką Kozłowskiego a jego siostrą 
nikt n ie  wiedział. 

W poszukiwaniu za zajęciem trafił młody Koz­
łowski do domu bogatego właśc ic iela  fermy i tam 
pozostał. Przyciągnęły go i omotały błękitne oczy 
młodej dziewczyny, wychowanicy farmera. Wkrótce 
i dziewczyna nie pozostała dłużną w uczuciu dorod­
nemu młodzieńcowi, czemu stary farmer, kochając 
wychowanicę całem swojem sercem i pragnąc d l a  
niej szczęścia, n i e  sprzeciwiał  s i ę  wcale. Po kilku 
miesiącach wzię l i  młodzi ślub, zamieszkawszy u far­
mera na stałe. Nie zdziwiło ich wcale, że mają po-

Hooz zwykła była nazywać p .  Tichego imieniem wielkiego as­
tronoma co nie przeszkadzało j ej bić go po twarzy i kopać 
bez litości). 

Uczitel udał, że nie słyszy. Stara była pijana i jako taka 
kompletnie nieodpowiedzialna. 

- Tyhonie de Brahe,-powtórzyła z uporem pijaczka,­
jesteś rozpustnik i łajdak. Przysięgłabym, że chodziłeś za dziew­
kami, za temi murzyńskiemi wywłokami, cuchnącemi kozłem i 
wódką ryźową. I pewnie płaci łeś im moją marchwią h1b sele­
rami ty stary impotencie. Przyznaj się złodzieju : krzyknęła 
nagle przeraźliwie, chwytając pana Tichego za wlosy,-przy­
znaj &ię co ukrad!eś :-policja :-policja :-zaczęła wrzeszczeć 
jak obdzierana ze skóry, kiedy przerażony uczitel jął wyrywać 
się i szamotać. 

Zawrzalo.-W ogrodzie zbudził się drób i na wysokim 
patyku sennie się kiwaj'łca papuga. Oswojony pawian, siedzą­
cy dotąd spokojnie na wierzchołku wysokiego platanu, zesko­
czył teraz niżej i zawiesiwszy się na ogonie, spoglądał z nie­
opisaną złośliwością na rozgrywającą się u stóp jego . scenę. 
Z krótkich, przeraźliwych pisków i skowyczeń widać było, że 
zadowolonym jest nad wyraz. 

Poniżej na grządkach dwa wybrukane angorskie koty 
biegały jak zwarjowane płosząc duże, rude szczury i tak już 
dość przerażone incydentem i chowające się szybko w zacisze 
wązkich, głębokich nor. 

Nad żywopłotem zaś, jak zwykl e w takich okoliczn oś­
ciach, wytrysły zwabione haiasem czarne wełniste głowy uzbro­
jone w okrągłe tarcze niebieskawo-białych oczu z ruchliwemi 
punkcikami źrenic, biegających na wszystkie strony i cieka­
wycb-r.,clt j.ik lktkawycil ... 
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dobne nazwiska , tyl e  bowiem jest nazwisk do siebie 
podobnych. 

Wreszcie, gdy się im stęskniło za rodzinnym 
krajem,  posta no wili powrócić do oj cowskiej wsi i 
zwiedzić domy swoich rodziców. Przybyli więc do 
Podola ,  zupełnie n ie przeczuwając tragedj i ,  j aka nie­
zadługo miała nastąp i ć. O to, k iedy zjawi l i s 1�  u s ios­
try nieboszczki m atki, która wychowywała przedtem 
młodego Kozłowskiego, ta pornał'a wkrótce, że żona 
Kozłowskiego j est j ego rodzoną siostrą Nie wyjawiła 
jednak im tego odrc1zu ,  tylko ud a ła się ;do probosz ­
cza, którem u  opowi ectz i ata wszystko 

Można  sobie wyobraz ić  przerażen ·e  obojga mło­
dych, gdy dowiedzieli się, :że n ie świado mie  żyl i w 
kaz irodczym stosu nku . Oczywiśc ie  śl ub  ten został u­
nieważniony I senzacyjne to małżeństwo musiało s : ę  
rozejść .  A l e  tuta j  właśn i e  ro zegrał'a s i ę  str aszna tra ­
gedja .  Młoda  dziewczyna n ie mogła przeżyć nie­
szczęścia, za jak ie  u ważała mał >.eństwo z br :i tem i 
otruła s ię  karbo lem Młody zaś Kozłowski dowie­
dziawszy s ię o samobójstwie siostry, utopił  się 
>H sta wie. 
_..,..... ---..-,---=--.......-c� ..... --. �-�-�u:e•wum 
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Ślub. Dnia 1 5  bm .  odby ł s i ę  w Krakowie ś lub  
zaanego powszechnie w Nowym Sączu l ekarza p .  
Dr. Marj ana  Mohra z p .  W e1snichtówną prof. gim n  
w Tarnopolu .  

40- to lec ie  pracy sędz ' owskiej obch odził w 
dniu 1 8  bm .  s. s .  o .  Józef Górski Czcigo dnemu ju­
•ilatowi przypadły z tej okazj i l i czne gratu lacje. 

No w ości z targu. Na targu nic się nie z mieniło . 
Ceay są prawie tak ie sa m e, j ak  na  targ eh poprzed­
aich .  A więc mleko za l i tr 30 gr. , śm i etanka  kwa śna 
1 .70-2.30 zł. , za l i tr, słoll ka śmietanka za litr do 
70 gr. , masło I klg. 5.00 zł. i 6 .00 zł. ,  ser za klg. 
1 .30 do 2 00 zł. , jaj a  po 25 gr. , Fura miękk iego, opa­
łowego drzewa kosz towała od 1 4-20 zł , drzewa twar­
dego od 1 8· 24 za furę. 

Sądeczanin w Radju .  Dnia 25 stycznia b .  r. 
wykona do Polskiego Radja w Krakowie, utwory Mo­
zarta i Beethowena p. Wolf Aleksander, znany wiolon­
czelista z Nowego Sącza. 

Ciężkie czasy, satyrę sceni czną w 3 aktach, 
Michała Bałuckiego, wystawił Teatr Towarzystwa 
Dramatycznego po ra z drugi w sali Sok oła, w dniu 
19 bm. Dla młodzieży ceny specja lnie zniżone. W 
er.asie przerw grała orkiestra I .  p .  s .  p. 

Odczyt prof. Rapfa. Wreszcie doczekaliśm� się 
pierwszego odczytu ,  którego Pub l iczność jednak ocze­
kiwała, a dowiodła tego l icznym udziałem.  Prof. Rapf 
przedstawił nam w krótkim referacie h istorję odkry­
cia radu ,  poświęcając wiele m iejsca naszej rodaczce 
Skłodowskiej. Odczyt poruszał rzeczy na ogół trudne, 
jednak był tak uprzystę pnio ny, że zrozum ienie n ie 
przedstawiało d l a  niko iw trudności .  Można s ię  było 
dowiedzieć wielu b. ciekawych rzeczy. Jednak tutaj 
chciel ibyśmy zająć s i ę  ważną sprawą. Prof. Rapf po­
ruszył między mnemi , że organizacje kobiece w wie­
lu miastach starają się w jakiś sposób p rzyczynić do 
ukończenia w 1 elk 1ego dzi eła w Warszawie tj . wybu­
dowania leczn icy radowej z wszystkiemi potrzebnem i 
zabudowaniami ,  która to leczn ica ma być n:ej ako 
darem narodowym dla wielk iej naszej uczonej . Nic 
•ie słychać ty lko o akcji tej w naszem m i e ście. 
Smutnie to świadczy o Sączu jako sto l i cy Podhala, 
lecz j eszcze sm utniej o tu t .  orga n i zacjach h biecych , 
które nie pocz uwały się do o bow iązk u  w zięc ia udzia­
łu � uczczeniu wielkiej rodaczk ' .  Trzebaby, aby wresz­
cie i nasze organizacje zabrały się do pracy, w myśl 

Czując się w posiadaniu klejnotu uczitel nie bardzo był 
pewnym siebie. 

Policja-trzeba ją znać-nie j est miejscem do tłumacze­
.Ja się, skąd i jak ws,edł w posiadanie tak bez�ennego ka­
mienia. Najlepiej więc n e mieć go przy sobie. Ale ponieważ 
o schowaniu go gdziekolwiek w obecności szalejącej staruchy 
•ie było mowy, a zwabiony krzykami konstabl dobijał się już 
tło drzwi, przeto pan Tichy sięgnął nieznacznie ku ustom i nie 
zastanawiając się dłużej-połknął. .. 

Los zatarł ręce. 
Opisując n iby skrzętny kron ikarz dzieje lmcl pana Tichego 

ttcziłela a zast�pcy dyre l-tora Narodnij Hodovll Divek w Svino­
vte, nie mogę o µ uścić mojego bohatera w sytuacji nad wyraz 
dlań krytycznej I przeszedłszy do dalszych wypadków nie wspom­
nieć już ni  słowem o wy1.woleniu jego z rąk pol icj i i sposobach 
do jak ich się uciekał aby módz powrócić do k raj u. 

Dla tego też, jakkolwiek bardzo zwięźle, nasikicuję j ednak 
i,rzebieg wypadków i przygód pana Tichego, od chw il i ,  kiedy go 
opu ściliśmy porającego się z p ij a.ną wiedźmą, aż do momentu 
1e-raecznego powitan ia  przez kolegów na dworcu miasta Svi nova. 

A w ięc : z;ia larmowina  przez pan ią Hooz pol icja wdarła 
się do po!• oju w osob ,e grubego si�rżanta i n:i żądanie starej 
zaaresztowała p, Tichego. Ponieważ j t:dnak rewizja osobista anl 
szukanie domowe {w sle11niku) nie dało pozytywny ch rezultatów, 
przeto wypuszczono go na wolność z napomn ieniem, aby o Ile 
aożnoścl najsz� bciej udał się do pierwszego lepszego m iasta por­
towego Il narazie - nie pokazywał s ię na oc:zy. 

Flaszka whisky i trzy szylingi - oto co otrzymał na drogę. 
Przebyć k i lka tysięcy mil morskich 1. trzema szylingami 

w kieszeni nit: jest rzeczą zbyt łatwą nawet dla profesora Osson-
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apelu prelegenta a nie wątpimy, że przy swej znanej 
energji nadrobią czas stracony. 

Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. W n ie­
dzielę, dn ia 22 stycznia br. o godz. 6. wygłosi  w sali 
Ratusza odczyt, urządzony stara niem tut. Koła T. N. 
S .  W. prof. Ant. Artymiak p .  t . • Polacy- w świetl e de­
kretów austrjack i ch w latach 1 772- 1 800" . W odczy­
cie tym ,  opa rtym na pozostałych po zaborcach ak­
ta ch  u rzędowych, znajdujących się obecnie w Bibljo­
tece miej ,l< iej im. Szujski ego Il\! Za:nku ,  przedstawi 
prelegent stan społeczeństwa  naszego po p ierwszym 
rozbiorze. Cierpien ia  i niedola narodu,  który przez 
obcą p rzemoc zepchnięty zos tał do ro l i  ludu podda­
nego cesarzom ,  stan ekonomiczny k raj u ,  przeb iegła 
p0 1ityka rządu zaborczego, którego głównym celem 
było pobranie rekruta i ściągnięcie podatków, będą 
prledmiotem powyż�zego odczytu .  

Łańcuch bibljoteczny Zw. Legjotnistów Pol­
skich w N wym Sączu. Zapro szona do powyższego 
łańcu cha p .  Józefa .2ukowska składa 6 dzieł i wzy­
wa p p. Zofj ę  Włodarską i Marję Pacza sową (Żegies­
tów) o złożtnie odpowiedn iej i lości dziet dla powięk­
szenia bib l joteki  Zw. Legjon istów Polskich w Nowym 
Sączu 

ł.ań (  uch praso 1vy na odz ież dla najbiedn f ej­
s ·� ej dziatwy szko lnej .  W dalszym c i ągu złożył na 
powyższy cel p .  Ma teusz Si kora kwotę 5 zł .  

Akcja na rzecz pomocy akade m ickiej.  Dnia 
J O  bm. odbyło s 1ę zebranie obywatelsk ie ce lem pod­
jęc ia akcj i n i es i en ia  pomocy z.yd.  młod1 ieży akade­
m ick i ej .  Na zevran iu tern wybrano Kom itet ściślej szy 
o ra z  postanowiono zaa oelować do społeczeństwa by 
takowe przysporzyło fundusie konieczne do wybudo­
wania własnego domu w Krakowie. 

Wywóz śmieci. Zaprowadzenie og:ólnego wy­
wozu ś m ieci przez tut. Magistra t było myślą nader 
szczęśliwą, a lbowiem przyczyniło się to wiele do 
oczyszczenia powietrza na podwórzach. Początkowo 
spra wność i regularność wywozu była wielka .  \Nozy 
zjawiały się zawsze przed domami o tych samych 
godzinach w tych samych dn i ach tygodnia. Obecnie 
od dłuższego czasu daje się zauważyć pewna ospa­
łość. Wozy zamiast dwa razy w tygodn iu  zajeżdżają 
a lbo raz w tygodniu albo wogóle nie. A jednak  pora 
z imowa wymaga regularności ze względu na wielkie 
ilości popiołu nagromadzonego wszędzie. Służba wy­
nosi paczki pełne popiottt stawia na ulicy poto, aby 
po paru godzinach wynieść z powrotem i za stawić niem i  
bądź sień bądź klatkę schodową W tych warunkach sta je  
s ię  wywóz śmieci tylko uciążl iwy. Trzebaby, aby Ma­
gistrat zechciał wglądnąć w tę sprawę i przywrócił 
dawną sprawność i punktualność wywozu . 

Kupię Dynamo maszynę. Zgłoszenia w Ad­

ministr. Kurjera Podhalańskiego pod „Maszyna" 

Kurjer karnawałowy 
Zabawa chóru „Echo " . W sobotę, dnia 14 bm. 

odb} ła s ię w salach Domu Robotnic zego w Nowym 
Sączu zabawa, urządzona s taraniem chóru „Ech o " .  
Wśród m , łej a tmosfery ba wio'no się d o  białego rana 
przy dźwiękach muzyki kolejowej . 

Komitet odbudowy zamku król. w No wym 
Sączu u rządza dnia 1 l utego 1 928 w sal i  Ratusza. 
• Wieczór taneczny • .  Początek o godzin ie  2 1 - ej .  Do­
chód p rzeznaczony na odbudowę zamku, 

Reduta dramatyczna będąca dla naszego m i as­
ta tern czem jest • bal prasy " dla Krakowa odbędzie 
się 4 lutego b r. Reduta ta budzi wielkie zaintereso­
wani e .  Zaproszenia zostały już  rozesłane. 

_..,,., 

dow3k iego, dlatego !eż pan Tichy zmuszony był zajmować kolej­
no posady : woziwody. stróża nocnego, to z r.ów dozorcy ka nałów 
w Kapsz t3dzie, - potem śpiewaka ope rowego, dyrektora f i lm u 
radjotechnika, cyrul ik11 , akuszera a wreszcie wędrownego atlety 
w cyrku, gdzie na przemlan występował jako człowiek i jako t ew, 
któ.rego w każdym programie własnoręczn ie obowiązany był u­
dusić, - aby tylko zdo tyć środki potrzebne na zakupno biletu 
do Europy, 

Tym razem szczęście dopisało mu. 
W pół roku później wypłynął znów na kontynencie w ro­

dzinnem miasteczku morawsk i em. gdz i e  powitany z,.1stal z radoś· 
cią przez całe, zacne grono nauczycielsk ie. 

O Afryce, o j-:zyk11 polskim an i o brylantach więcej ju:t 
nie wspominał. 

Na wszelkie indagacje w tych k ierunkach mi l czał grobowo 
lub zr ęcznie omija ł odpow iedź. Równocześnie zapa lczywie wziął 
się z powrotem do uczenia. 

Sypał pały, dwujc i nagany 11ż trzeszczało, 
Zapyta mnie c zyte lnik - I całkiem słusznie - dlaczego 

uczy ? - poco ?. - I co stało się z mlljonowym biylantem, -
czy stracił go, - czy zgubił może ? . . .  

N ic  podobnego, - Pan uczite l djamentu n ie s t racił, a le 
te:t I n ie odzyskał dotychcza s. Według wszel ldego prawdopodo­
bieństwa po łk nięty kamień utknął w wnętrznościach wpadłszy 
swy m c ieńszym końcem at po szypułkę do otworu ślepej kiszki. 

Oczy w iśc ie  nastąpił skurcz i djament „opraw ił s ię" jak 
należy. 

Oshtnlo dyrektor liceum w Svinovie umarł nagle pozosta 
wiając wakującą posadę. 

Na Jego miej sce jednomyślnie wybrano p. T!chego. 

..:,u .  J 

Zabawa Czytelni Mieszczańskiej w N. Sączu 
odbędzie s ię  dnia 1 1 lu tego 1 928 Komitet zabawowy 
przygotowuje cały szereg nies podzianek. Między in­
nemi będzie wspani ały kotyljon .  

. Zabawa P. W. " Dowiadujemy się ,  że przygo­
towujc;ca się impreza taneczna będzie Rautem tanecz­
nym w większym sty lu ,  stanowiącym prawdopodob­
nie Clo u karnawału .  

K ierown i ctwo imprezy spoczywa w rękach Po­
wiatowego Kom itetu W. F. i P. W przy współudziale 
najwybi tn iej szych j ednostek, zasłużonych w pracy Ra 
polu społecznem - ze Sta rostą Dr. W. Typrowicze• 
na czele. 

Termin zabawy ozna<;zony został na dzień 1 3  
lutego w sala ch Ratusza 

Pr ygotowawcze prace w sek cj ach komitetu ba, 
!owego wrą już w całej pełn i,-zaproszenia zaś wa 
Raut, zostaną rozesłane już w naj bliżs yeh dniach. 

I n i cjatywę Powiat. Kom1 tf-' tU  W. F. i P. W. w 
kierunku powiększe n i a  za so bów finnnsowych witamy 
z całem uzna n i em i spodziewamy się, i:ż najszersze 
warstwy za proszonych gości w zrozumieniu donios­
łości akcj i Ko m itetu- po prą i m prezę, przyczyr.iając 
s ię  temsam em do rozpowszechnienia idei W. F. i W.  P. 

Stary Sącz. 
Czas poświąteczny zaznaczył się • opłatkam i • , kt& 

re szumn i e  i tłu mn i e  tutejsze insty tucj e ,  grupujące 
w sob ie m i ej scowe żyćie towarzyskie, dla członków 
urządziły Wyróżniły si ę zwłaszcza o płatkowe zebra­
n ,a w . Sokole " ,  " Kasynie"  i „ Strze lcu · ,  w którym 
wśród gości z Nowego Sącza znajdował się p. Sta­
rosta Typrow1cz. 

W bieżącą sobotę odbędzie się drzewko i �a­
bawa d la  dzieci ,  tó rą urządza Stowarzy,unie Sw. 
Wincentego a Paulo .  Ubogie dziec i  zosta ną  obdarzoae 
dzięki zabiego m Czcigodnego Zarządu Stowarzyszenia. 

Teatr robotn i czy z Nowego Sącza urządził ftt 
w sali Sokoła przedstawienie grając , ,Krowoderskie 
Zuchy". Przedstawie nie byto n ader udatne, po ni�m 
zaś odbyła się skromna zabawa w Czytelni Lima­
nowski ego . 

Staraniem Seminarjum nauczycielskiego został 
u rządzony  poranek i wieczorek ku czci  śp, Wyspiań­
ski ego . W wykonaniu programu wzięły udział uczea­
nice sem i narj um P.P. K larysek oraz uczniowie mę­
skiego seminarjum .  - Szczegółowe omówienie prze­
biegu tych uroczystości zostawiamy do następnego 
numeru .  

Jak nas inform 1 ją, nie pówstanie obecnie Kurs 
miłośn i ków robót, lecz dopiero w terminie późniejszym. 

Mające s ię  wk1 o tce odbyć wybory uo Sej mu 
i Senatu sprowa dziły niemałe ożywienie wśród tutej­
szych wyborców. Rozpoczął ak ·ję wybo rczą bu rmistrz 
p. Dr. S.rnyer, zwołując zebranie, na którem zawiązano 
obywatelski Komitet Wyborczy. W dalszym c i ąga 
odbył się w niedzielę wiec P. P. S Do ! t e rnie zebra ­
nych uczestników p rzemawiał Dr. Szumski z Kra 1<0wa. 
W rezolucj i  opowiedzi a no s i ę  za Marsz,1 łkiem Piłsud­
skim ,  ale przec iw Rządowi, ze wzgl ędu  na j ego sto­
sunek do P P .S. -

Na naj bliższą n iedz ielę po zjeździe burmi c,trzów 
w Nowym Sączu zapowiedziany j e :;t wie c  pa r tj i  rzą­
dowej Miejscowe sfery u rzędni czo-nauczycielskie opo-
wiedzi ały się za akcją Z .  N. Rzpltej . Klon .  

Sprostowanie. Część końcowa komunikatu Koła 
T. S. L. w S. Sączu w nrze z 1 5 . b . m uległa znie­
kształcen iu i ma brzmieć : , ,parce 1 ę tę wydzierżawił() 
formalnie od Zarządu lasów i domen państw. Semi­
narj um 1 1 auczyci e ls 1de mę •'.kie na okres I 0- 1 et 1 1 i . Zatem 
od r. 1 923 .  - ani były Za rząd Koła T. S. L., ani p. 
Bojarski jako jego reprezentant, za parcelę tę nie 
odpowiadają' ' .  

i 

Rząd czeski wybór zatwierdził 
Koledzy I znajome pan ie namaw iają noweg( d) rektorR, aby 

wybrał sobie z pdród panien sv novsk ich dozg n ,  ą t, warzyszkę 
t ycia, - ba nawet chcą im porto >1&Ć mu takową z publl,kich 
Marianskych Harów albo Mora � skiej Os t rawy·, ale on, dla jakichś 
n ieznanych bl iżej po wodów wycofuj e  się ciąe.le. 

Niewtajemniczeni myślą, że j est chory (oj te murzynki) : 
Może nawet "pervers" ? 

Na to słowo mdleją starsze panie. 
Jeden z miejscowych eskulapów nazwać miał domnie­

maną chorobę dyrektora jakoś dziwacznie : od pietruszki czy 
od kopru .. . 

Wogóle coś „umysłowego".  
Jakkolwiekby s ię rzeczy przedstawiały, ze smutkiem trze­

ba przyznać, że plotki krążące o naszym przyjacielu znajdu­
ją pewną podstawę w dziwacznem zachowaniu sii; jego 
samego. 

No cóż,-pan Tichy „czeka" na kamień. 
I jest niezmordowany. 
A j eżeli o dzyska go kiedy z powrotem-będzie błogosła­

w ił dzień, w którym nauczył się czytać po polsku. 
Bo w tym dniu przekona się świat cały, że tak czeskiej 

przedsi�biorczości jak i dzi ałalności prasy ndszej lekcew„żyć 
nie wolno .  

Narazie czeknjmy. 
Albowiem mo:te Iz� J n11 Husa, którą w swej młodości 

oglądał pan uczitel okaże się łzą prawdziwą, a ów dj ment, 
którego codzień tak z ·  p�lczywie poszukuje- dj�mentem, a nie 
j ak podejrzewają złośl iwi : ordyndrnem czeskiem szkłem. 

K o n i e c. 
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z Magistratu król . wo In. miasta nowego Sącza. 
L. 1 5424/ 1 1 1 . /27. 
W Nowym Sączu ,  dn i a  1 5  styczn i a  1 928, 

OGtOSZEII E. 
Zarząd miasta przypomina, że do obo­

wiązków właścicieli i administratorów realności 
należy utrzymywanie porządku i czystości na 
chodni kach, r:rzed ich realnościami położo­
nych. -- do nich należy także uprząfanie śnie­
gu i lodu z chodników, z dachów, oraz ście­
ków ulicznych , znaj dujących się wzdłuż ich 
realności . 

Z obowiązki:\ tego wypływa prawt1a od­
powiedzialność właścicieli realnośc i za ewentu­
alne nieszczęśliwe wypadki , które z powodu 
zaniedbania tych obowiązków zdarzyćby n ie 
mogły. 

�nieg i lód należy usuwać i zmiatać na 
ul icę ,  a nie do :Scieku ul icznego, który musi 
być zawsze wolny od śniegu, lodu i błota. 
Na wypadek gołoledzi należy chodn iki posy­
pywać piask iem, a nie popiołem ze śmieciami. 

Usuwanie Jodu odbywać s ię winno li tyl­
kó podczas odwilży i to tak zwanymi „sieka­
czami" a nie ciężkimi toporami lub żelaznymi 
drążkami ,  którymi rozbija się lub uszkadza 
płytki chodnikowe. 

Śnieg z chodników z reguły ma być tak 
starannie zmiatany, aby n ie  dopuścić do  wy­
tworzenia się grubej stwardniałej warstwy, po 
ktbrej chodzenie staje się uciążli wem, a pod­
czas mrozu niebezpiecznem.  

Za zaniedbanie tych obowiązków Zarząd 
miasta karać będzie bezw Lględnie grzywnami 
do 20 złotych. 

Burmistrz: 
Dr. ROMAN SICHRA W A. 

Żakiety - Po1dlowery - Kamizelki i Pończochy 
jedwabno - wełniane; wzory i desenie 

o s t a t n i e j m o d y 
w firmie 

Karol Sozański 
NOWY SĄCZ, Jagiel lońska 2 .  

Na składzie 

kalosze I śniegowce „Tretorn" 

Okręgewy Zarząd dróg Samo-· 
rządowych w Nowym Sączu 

ogłasza publiczny przetarg na dostawę żwiru dla dróg 
1) Zakliczyn-Sącz-Szczawnica. 2) Nowy Sącz­

Muszynka. 3) Słotwina-Brzesko - Nowy Sącz w ob­
rębie powiatu Nowy Sącz. 

1) Ropa - Wysowa. 2) Gorlice - Konieczna. 
3) Zagorzany - Zborowice w obrębie powiatu 
Oorlice. 

1 )  Jasło -Żmigród- Grab . 2) Żmigród-Gorlice 
w obrębie powiatu Jasło. 

Oferty pisemne należy wnosić do dnia l O lute­
go 1 928 godz. 1 2  w południe. Informacj i co do wa­
runków dostawy udziela biuro Zarządu codziennie 
w godz .  od 1 1  - 13 w południe. 

Kierownik Zarządu drogowege : 
w. z. A. ONYSZCZYSZYN. 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ ? 
Musisz ukończyć kursa iachowe korespondencyjne 
prof. Sckułowicza, Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy­
uczają li stownie :  buchalterj i ,  rachunkowości kupiec­
kiej , korespondencj i handlowej ,  stenografj i ,  nauk 
handlu ,  prawa, kaligrafj i ,  pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego . Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie prospektów 

,, p a p  I A D "  Towarzystwo budowlano przerw. 

Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

w Nowym Sączu, Wólki żeglarska. 

KORJER-----POOHX � SKI . 

I. DR(XUR i �YDDWi! 
NOWY Sf\CZ, Rynek 28. 

TELEFON Nr. 1 72. 

Wytwórnia i magazyn pościeli, 
kołder) materaców, poduszek, 

bielizny damskiej męskiej 
i pościelowej 

P O L E C A : 
Płótna, Szyfony, Ob­
rusy, Ręczniki , Chus- ·� �� 
teczki, Płócienka, &� �� Pończo-
Zefiry, Barchany, :w..� -;::,'fi �· chy , Skar-
Woale, Koce, �" � � petki i B ie-Dywanv. Cho- CV � -� . 
d ·k · p

' • o ·,$' � hzna Tryko-m 1, 1 ran- � o 64 . . . 

ki, Kapy � � � towa, S1enmk1, 
' ,.,, � �'-: p · Wł . ' Drelichy, 0� �trr � 1 erze, os1en . 

Pledy � � ' � .... 

� •y 
KOMPLETNE 
WYPRAWY 
ŚLUBNE ! 

������:::�'.��:�::::���::�::�:���::::����::���::���������:������::�::::�:::::�:�:�:::��:���::::��:�����:::�:::::�:�:�� 
I ! Józef Wojtyga ! I 

i l  NO:;�-;�������:i 17. 1 1  
� §:::::::�:::::::::::::: : : : ::::: :: ::::::: Tel ef on Nr. 92. : :�::�:�:���:���:!!!�:::�:�::§ § 
a i  i �  

1 1 
Biuro architektoniczne i przed- 1 1  

= § siębiorstwo dla w s z e l k i c h  § � 

robót budowlanych, źelazno ­
betonowych. - Plany. kosz­
torysy na wszelkie budowle 
w szczególności plany will 
dla letnisk. - Posiada włas­
ną wytwór nię wywlów beto­
nowych. - Skład materjałów 

s t::: : : : :�:::::::::::::::::: :��:::::::::: budowlanych. ::::::::::::::::::::::::::::::::::: :�J § 

Podejmuje się wykonania wszelkich 
budów w miejscu i okolicy . 
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Znany powsze[b nie Zakład zegarmistrzowski i iubilenki 
S,ĄLAMON Ff<I EDMANN 

llowv Sącz, Jaelellońska "l. 
Zawiadamia P. T Publ i czność że, w p r o w a d z i ł 
u siebie dz iał RADJOSPilZĘTU 
mając stale na składzie tak gotowe aparaty 
jak i też wszelkiego rodzaj u przybory radjowe -----�---,.-------

Do P. T. Panów nauczvcieli ! 
Który z Panów zmieniłby posadę swą w oko­
l icy górskiej ,  k l imatycznej , przy l inj i kolejowej 
na posadę w Katowicach, zechce się zgłosić 
łaskawie pod adresem: Józef Karol Weryński, 

Lwów, ul. Issakowicza 1 8. 

Wzorowa szkoła pisania na maszynach 
.f\ugusta Becka W Nowym Sączu. Rynek 11 

udziela nauk i  na maszynach różnych systemów według 
metody amerykańskitj (system 1 0  palcowy) 

Po ukończen iu  kursu uczn iowie o t rzymują św iadectwa. 
Wpisy codz iem1 i e  nd g-oclz, iny 3#7. 

Zarazem przyjmuję do przepisywan ia i powie lan ia w dowolnej 
i lości egzemplarzy wsz,el k i e  p isma okóln ik i ,  r, race naukowe 
sprawozdan ia ,  podan ia ,  NU r Y. druk i  dl ,1 P. T. Kupców,, Ad# 

wokalów ,  Notarjusz y i t p. po cenach n ,ider przystępnych .  
Zamówienia z prowincj i  uskuteczn ia  5ię odwrotnie. 

Uzyskał ze·względu na�wyśmienity gatunek złoty 
medal na Wystawie:Gospod.-Spoźywczej w Kato­

wicach. 

Największy i najtańszy wybór kapeluszy 

Salamon Korn 
Nowy Sącz ul . Jagiellońska 

również stale na składzie w wielkim wyborze 
wszelkie towary wchodzłlce w zakres galan­
terji jak bielizna od najprymitywniejszej 

do najwykwintniejszej, krawatki, i t. p . 

Pozwolam 5obie P. r. Publiczności donieść uprzejmie 
źe otworzyłem w No·�iym Sączu przy ulicy K o ś c i e  I ti c i  
w Taniej Resztkami Bława t  u p. J. Mambera 
Filję mojej znanej sztucznej farbiarni i pralni chemicznej 

Przyjmuję wszelką garderobę męską i damską oraz dzie­
cinna, hafty ,  obrusy. wyroby jedwabn� wełniane, portjery, 
kołdry <ilywany. - Przedsiębiors two istniije od roku 1896 . 

Prosię o łaskawe popieranie mojego zakładu 

J Ó Z E F R O T T E R  
Poleca na sezon budowlany materjał drzewny jak 
łaty, rygle, belki, deski, itp. najlepszą cegłę i dachówkę 
z własnej cegielni parowej . Spółka podejmuje się 
budowy gotowych domów i will . Wykonuje wyroby 

D 
farbiarnia i Praln ia chemiczna 

5tolarskie na zamówienie. Przyjmuje się również ... Centrala : Blala-B•elsko. 
drzewo do przetarcia ..., Zwraca się uwagę P. T. Pub l iczności . aby z.wracała 

- -- - lllill uwarę 11a firmę, wobec is tnienia firm konkurencyjnych. 

Wydawca : Spółka wydawnicza Kurjera P�dhaluskieio. Naczelny redaktor Mr. Stanisław Korbel, odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Szczecina, Nowy Sącz. 
. . . . . 
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